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  W i l n o  — •

W  dniu 3  2 teraźnieyszego miesiąca kwie
tnia odbyło się posiedzenie W ileńskiego Tow a
rzystw a Dobroczynności powszechnego zebra- 
hia, na którem  czytane były rachunki przycho
du i wszelkich wydatków T ow arzystw a z roku 
przeszłego 1818. Urzędnicy Tow arzystw a i 
Członki czynne trzech  wydziałów, w roku prze
szłym w ybran i, na rok  teraźnieyszy potw ier
dzeni zostali. Na publiczne zaś posiedzenie T o 
w arzystw a dzień 29 miesiąca września prze
znaczony został.

W  przyszły piątek, dnia 2 maja, o godzi
nie 1 otey zrana odprawi się żałobne nabożeń
stwo , w kaplicy domu Tow arzystw a Dobro
czynności, po zeszłym członku tegoż towarzy* 
Stwa, ś. p. Jakubie Szymkiewiczu, k tóry, oprócz 
rozm aitych pobożnych łegacyy, przeznaczając 
część kapitału swego na wieczny fundusz dla 
ubogich w domu T ow arzystw a będących, zo
staw ił niewygasłą pam iątkę swojey dobroczyn
n i , .   W  d n iu  następnym , 3 maja, w tey-
że kapl ey odprawi się żałobne nabożeństwo za 
duszę ś. p. Franciszka Jakubowskiego, obywa
tela wileńskiego, k tóry  równie testam entow ą 
dyspozycyą dom ubogich obdarzył.

W itebsk dnia  26 kwietnia .
( W y p i s  z  l i s t u  p r y w a t n e g o ).

Nowości żadnych nie mamy, prócz tego, ze 
W krótkim  bardzo czasie dwóch ważnych stra 
ciliśmy lu d z i: pierwszego pijara Xiędza Tur
skiego , k tó ry  jako Xiądz bardzo skromnie, ale 
> wielkim żalem wszystkich pogrzebiony; a d ru
gi dopiero niedawno um arł nam Guberski M ar
szałek Bohomolec, lubiony i szanowany nie ty l
ko od obywatelstwa, ale i od rządow ych pier
wszych osób.' Pochowany w mieście W ite b 
sku w kościele XXży T rynitarzów , ze smutkiem 
naywiększym rodzeństwa , łamilii i całey pow
szechności: istotnie nie ma stanu ludzi, k tó ry
by śmierci jego nieopłakiwał. X iążę W irtem - 
berski a sy sto w ał całemu pogrzebowi i szedł 
* wielu Jenerałam i przy  trum nie w deszcz bez 
kapelusza. Sami obywatele nieśli zwłoki zm ar
łego .W szystkie duchowieństwo, jakie jest w  W i
tebsku, aie dośó liczne, towarzyszyło temu kon

duktowi. W szystkie cechy takoż szły w  para
dzie, a tuż przy trum nie wszyscy rządowi lsu b - 
selia w m undurach. Ż e  Zaś to  był człowiek 
cywilny, i wojenni nie byli obowiązani mu ża
dnych robić honorow, jednak ubranym  jak do 
parady kazano mieć świecy. Ludzi zgromadzo
nych było tak  w ie le , że ani kościoł jezuicki, 
z którego ciało wyprowadzano , ani try n itac - 
ski, gdzie pogrzebiono, mieścić nie mógł. Poli- 
cya i źandarmowie szczególną dawali baczność, 
aby się w nacisku nie zrobił jaki przy padek —  
W szystko to  me było czyniono na prośbę fami
lii , ale wszyscy zeszłego kochając i szanująo 
oto się ubijali i prosili, aby tym  sposobem mo
gli m u ostatnią zrobić posługę. U m arł ten  czło
wiek w 36 roku wieku swojego. Do prow a
dzenia ciała był tryum falny żałobny wóz 1. za
przęgiem ubrany , ale obywatele wieść nie po
zwolili, i ubijali się o to naymocniey, aby samym 
nieść ciało, i że to  blisko wiorsty,m usieli się prze
mieniać , a ztąd dogodziło się więcey chęciom  
mezmyślonym.

K R Ó L E S T W O  p o l s k i e .
Donieśliśmy o śmierci JW .Franciszka Skarbka 

M alczew sk iego  Arcy-Biskupa W arszaw ., Prym a
s a  Królestwa Polskiego; udzielamy teraz  ożyc iu  
i zasługach jego w iadom ość, dla oddania czci 
tem u szanownemu mężowi i naczelnikowi du
chowieństwa naszego. Urodzony w  wielkiey 
Polsce, 4 października 1754 roku, z znakomitey 
familii, liczączey pomiędzy iswemi poprzedni
kami kilku w senacie dawnego K rólestw a Pol
skiego , po odbytych naukach właściwych po
wołaniu stanu duchownego, udał się do R zym u  
dla wydoskonalenia siebie w tychże naukach, 
k tó re  wyższe miały mu otw orzyć przeznacze
nie. Tam  przez obyczaje nieskażone i okaza
na zdatność, zasłużył sobie na względy Piusa  
y j ' k tóry  go kanoniją m etropolitalną Gnieź
nieńską, w porządku miesięcy papiezkich przy
padłą do swego szafunku, obdarzył W ró 
ciwszy do oyczyzny wezwanym  był do dworu 
Xięcia Poniatowskiego P rym asa , k tó ry  jako 
głowa duchowieństwa Polskiego i Prezes kom - 
misyi edukacyyney, przybierał do boku swego 
duchownych nayświatleyszych w kraju, i nay- 
biegleyszych w praw ach kościelnych. Zbliżył 
po1*em do siebie Malczewskiego następca po 
gięciu  Poniatowskim  na stolicę Arcy-Biskupią



G nieźnieńską wiekopomny K rasicki i mile go 
W tow arzystw ie sw ych przyjaciół aź do śmierci 
uważał. W  tern położeniu M alczewski dał się 
zaszczytnie poznać stałym charakterem, przy
jemnością w obcowaniu, rozsądkiem i zdrową 
radą: lecz gdy jio zgonie Krasickiego , osiero
conego Arcy-Biskupstwa administratorem obra
ny został, tyle w rządzeniu swoje'm roztropno
ścią i gorliw ością o Keligiją zjednał sobie sza
cunku i względów  u rEądu ówczasow ego Pru
skiego, iż po ukończeniu przez siebie sześcio- 
letm ey admimstracyi archidyecezyi Gnieżnień- 
sk ie y , nayprzód na biskupstwo poznańskie, a
w krótce na kujawskie w yniesiony został.  -
Zmiany, jakie nastały w kraju, zaburzenia Euro
py utrudniające zw iązek z Głowrą kościoła, po
zbawiły przez lat jedenaście dyecezyą kujaw
ską pasterza: skoro jednak O yciec ś. pełen w y 
sokich i-.Ot, pobożności i w ytrw ałości w sw ych  
cierpieniach , w rócił oswobodzony do R zym u , 
osądził M alczewskiego  godnym stopnia, na któ
rym go w idzieć z utęsknieniem tyle lat ocze
k iw ały Kujawy. Lecz, ledwo zaczęły się cieszyć  
z  jego rządów, Nayjaśm eyszy Pan Król nasz 

płaska w szy, mianować go raczył Arcy-Bisku- 
petn W arszaw skim i Prymasem -Królestwa. Gdy 
poprzednio poruszone sobie od O ycaś. dzieło  
rozgraniczenia dyecezyy podług nowego po
rządku województw', urządzenia i uposażenia 
duchowieństwa Polskiego, odpowiadając położo
nemu, w  nim tegoż Gyca ś. zaufaniu, w głów nych  
i-istotnyćh częściach wykonał, a zatrudniał się  
dal -zem uporządkowaniem pomnieyszvch szcze
gółów. , zbyt wczesny i żałosny w ielce zgon  
przerw ał dni jego i wstrzym ał r e s z t ę  c z y n n o 
ści, p o g r ą ż y w s z y  "w s m u t k u  t y c h ,  którzy zbli-^
eem  do n i e g o  zwią-.-kami bądź przyjaźni, bądź 
obowiązków  dostatecznie go poznawać i cenić  
umieli.

F  R 4 N C Y A.
' (z gaz. beri.) P aryż, dnia  17 kwietnia. Dnia 

i 4  1 i d  w izbie deputowanych, przystąpiono 
do roztrząsania pierwszego ze trzech proje
któw  o wolności druku. Pan Chabron de So- 
lilhac  m ówił za projektem, Pan Benj- Con
stan t przeciw  niemu, P. Chabron podawał n ie
które odmiany, między innemi opuszczenie sło
wa „ moralność publiczna" i artykułów' 4 i 5 . 
W  tern pow stał Pan Jaquinot de Pam pelune 
i rauził niektóre poprawy , jakoto, ulżenie kar 
pieniężnych i więzienia, oraz ażeby pod arty
kułem o podż.eganiach do zbrodniczych, zama
chów na porządek następstwa i konstytucyy- 
łią powagę Króla obu izb dodadź nietykal
ność osoby królew skiey. Po wysłuchaniu je
szcze kilku m ó w có w . między którym i byli 
L aisne de V illeveque, Cuvier, F igarol, Strażnik  
p ie c z ę c i, M anuel etc. głosowano na pierwsze  
siedm a rt\k u ło w , i przyjęto je z poprawami 
Pana Jaquinot Strażnik p ieczęci podąwał po
tem  niektóre przemiany W rozdziałach , i po 
dodaniu jeszcze1 nowego artykułu, tyczącego się 
uwolnienia- drukarz©w crd winy za wykraczające 
pisma, jeśliby nie wiedzieli o złośliw ym  auto
rów zamiarze , odłożone zostało roztrząsanie 
dalszych art v kulo w na dzień 16, w którym też  
zdanie sprawy o drugim projekcie ma bydź

ku odebrało tu wsparcie 8 4 ,4 4 6  ubogich. W y 
datek uczynił 541,492 fr.

Pan D ido t miał szczęście złożyć K rólowi 
Jmci nowe wyrdanie dzieł Boileau.

Poseł Perski miał dnia i 5 audyencyą po
żegnania u Króla. O św iadczył on przez pisma 
publiczne , że urządzenie gazet nader pochw a
la i spodziewa się wprowadzić je do Persyi} 
jednakże nie powinny one zawierać lekkom yśl
nych i nierzetelnych doniesień.

Zaprzecza, iż jakoby gę w wielkie podzi- 
w ienie wprawił brzuchomówca, Pan Comte-, ale 
m ówi to o podróży powietrznego żeglarza, któ
ryby i w Persyi bardzo dobrze był przyjęty___
Król kazał mu przesłać dla jego Monarchy 
skrzynią zkosztowm ą bronią zrękodzielm  kró
lew skiey z W ersallu  w guście wschodnim ro
bioną.

M inister spraw w ew nętrznych, Hrabia De~ 
cazes, jest chory od kilku dni.

W yrokiem  królewskim zalecono, ażeby pre
fekci departamentów, w których przem ysł rę
kodzielniczy ma m ieysce, mianowali sąd przy
sięgłych  z rękodzielników złożony, który ma 
wym ienić artystów , którzy się przez wynalazki 
1 zakłady do udoskonalenia rękodzieł w departa
mencie swoim  nayw ięcey przyłożyli,

N I D E R L A N D Y  
[z g a z. beri.) B ruxella  dnia kwietnia. O- 

statnich dni tego miesiąca trybunał Brabancyi 
południowey sądzić będzie obwinionych o śjd- 
sek, który w roku przeszłym w m i e s i ą c u  listo
padzie miał wybuchnąć.

P o d ł u g  d o n i e s i e ń  z, G andaw y, z e w n ą t r z  
tego miasta, m iędzy bramą kortryeką i liru -  
Werską, założone bydź mają warownie. Quede- 
narde  1 Termonde mają bydź także wzmocnione.

Już od d. 16 marca zrobiło tu 4oo przę- 
dzarzow baw ełny zw iązek, o którym me wiele 
dobrego Wróżyć można, i któremu też przypi
sują zniszczenie medaw no tem u jedney machi
ny do przędzenia.

Lekarz V ilia li, profesor chirurgii Antomar- 
chi, X iadz B onavita  i dwóch służących, którzy 
się z R zym u  do w yspy ś. H eleny udają, przy
byli tu przed kilką dniami i puścili się natych
miast w dalszą p o d r ó ż .  Otrzymali oni, jak wia
domo, za udaniem się Papieża i zgodą rządu 
angielskiego, pozwolenie poświęcić się dla oso
by N apoleona Bonapurtego 1 zobowiązali się, 
nie opuszczać go do śm ierci, cłrybaby nieprze-» 
w idziane wypadki przym usiły angielskiego gu
bernatora na wyśpię ś. H e le n y } do oddalenia 
ich z tego mieysca.

  — • ■* i

A n g l i a  
Londyn dnia  16 kwietnia. W  wjelkiey  

sali domu tuteyszey loży wolnych mular-zy od
prawiło się niedawno zgromadzenie tow arzy
stwa , które się przykłada do rozkrzew ienia  
wiary chrześcijańskiey W' Syryi. Zebrano już 
4 4 o funtów  szterl., z których 100 ofiarowano 
Arcy Biskupowi Jerozolimskiemu w  podarunku. 
Dano mu także drukarnią, aby kazał drukować 
Bibliją w języku Syryyskim i rozdawał ją mie
szkańcom swojey oyczyzny. Obdarzony pie
niędzmi rfngielskiemi powróci na górę Libanu , 
gdzie hoyność i gościnność Anglików wysła
wiać będzie.

słuchanen a n e .
W  pierwszym kwartale teraźnieyszego ro- 

W0U10 Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cent C tl .—  w W ilnie w Drukarni Redakcyi pism



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N, gff.

O g ł o s z e n i a .
Ofiary do składki na wzniesienie pomnika Mi

kołajowi Kopernikowi, u> Warszawie które w da
wni cyszem Lfirnnazyurn Wołyńskiem, teraz nastą
pień Liceum z Woli Monarszey podnissionem, za 
staraniem Dyrektora Szkół Gubernii Wołjń.skiey, 
radcy nadwornego IV. Sciborskiego zebrane zo
stały , do wiadomości publicznej podając, łączę 
razem w imieniu Król. Towarzystwa Warsz. 
Przyjaciół Nauk oświadczenie winney wdzię- 
czności tym wszystkim , którzy do tak chwale
bnego zamiaru hoynością swoją przyłożyć się 
raczyli.

J W . Pius Boreyko Podkom. I,atycz. przez 
ręce P. Serwatowskiego dukatów hol, 4- —  D y
rektor Liceum Michał Sciborski rub. sr. 6. —. 
Pt afekt Antoni Jurkowski r. s. 5.—  Bibliotekarz 
Paweł Jurkowski dukat i —  Kas sy er Józef Krucz
kowski dukat i . .—. Dozorca Gabinetu Meda- 
leo w Francuzek Rudzki dukat i. .—• Medyko- 
Chirurg Wiry dech Majewski dukat i . — Nau

czyc ie le  : Stijan W yiewski r. sr. 2 .—. Jan Tu
szyński r. s. 5.—  Woyciech Jurkowski dukat i __
A lo i z y  Osiński r. s. 3.*—- M ich a ł  Choński du
ke t i — _ J ó z e f  Jaroszew icz  r.s. 3 .-— . Stefan Z i e -  
U, w ic z  dukat  i . —  pfyi l ibald  B esser dukat  i . —  
H ip p o l i i  G er lachę dukat  i . —  F ranciszek Z,a-
liu.'ski r: s. a .   Michał Jurkowski r. s. 2 .__
Cyrylli Błoński r. s. 2 .—  Antoni Strzelecki r. s.
3i .—  Jozef Pitschman dukat i  Uczniowie
hiass czterech i inne osoby Liceum r.s. i5.

Za zgodność: Jan Znosko, Radca Nadwor
n y  Professor U n w  W ileń Członek Król. To
warzystwa Warsz. Przyjaciół Nauk.

i .  N iżey podpisany delegowany z  M agi
stra tu  Wileńskiego urzędnik wydaję nimeyszą 
ataizacyą w tern: i i  na dniu t  maja roku bie
żącego odbywać się będz.e w Ratuszu W ileń
skim od godziny 8 do 12 przed południem 
przetarg oddanego pod licytacyą dworku JP P . 
Z  ambr zy  chich w Wilnie na ś. Stefańskiej Uli
cy leźąago. D la czego życzący takowy Dwo
rek nabydź, raczą przybydź w powyższym  cza
sie do Ra. uszu Wileń. ' D at roku 18 tg  mie
siąca apryla  26 dnia.

Mateusz Żółkowski R . M- W.

i . .  Wedle Ukazu JEGO IM P E R A T O R SK IE M  
M O ŚC I Samowladnącego całą Rossyą eta. 
etc. etc.

Urodzony A lo izy  Bukaty Star. Mileniski 
tv uskutecznienie dekretów Sądu taxatorsko- 
E xd ywizorskiegoSzydłowskiego z terminem sta
wania na dzień 28 mca maja raz poostatni 
fo zyw a  Urr. , byłych w niewoli Rossyyskiey  
jęcow i? g 5 r. przez s. p ■ A. Ihadeusza Buka- 
t( go Biskupa Tespitń. eliberowanych i  do kraju 
Polskiego z  niemałym kosztem z różnych guberni- 
jow  sprowadzonych do Polski, a taką koleją, 
gd y  cii byli jeńcowie polscy, w upewnieniu 
powrotu w ydatków , jako to obżałowany Antoni 
Suchodolski pod dalą apryla o za tran-
5jo r t  syna swego Ignacego Suchodolskiego ka
pitana T .B . 1 o, Leon Korsak Chor. tegoż t y g 5 

-mar. 11 czer z l  3o, Karol Zdanowicz Chor. 
eor. piar. 03, rub. sr. 5o kop. 5 y, Apolinary P u
zyno major, Jó ze f Montwiło Rot.,Ignacy Sucho
dolski kapitan, Franciszek Szczesnowicz Chor.,

Ambroży Koziełpodpor., Gasper Dzieżuk Chor. 
rub sr. 2.54 kop. y4 , T. B. 4o za  obligieni 
i 7g5 marca to  i listem X iędza  SkOrwida, 
toż Donat Pieślak za obligiem marca s y  eor. 
rubli, srebrem 7 3 kopiejek 7 wespół z listem 
niaia 4 powrot należności uręczającym., Jan  
Drużyna Rot., M ikołay Howald Rot., Ferdy
nand Lizander por., Antoni Kowzan, i .Antoni 
Zągołowicz Chor., za obligiem pod dattą i f g S  

febr. 22 wespół z  listami mianowicie Ur. Hurki 
pod tąż datą od wy z wzmienionych Ichmośoiow 
należność poświadczającego, a Jana D rużyny  
ju lii 7. Wincentego Zągołow icza r]bra,25 datami 
ymo za  obligiem Stan. Eydziatow icz Pół. czer- 
zł. 27, Józe f Medeksza Rot. czer. zł. 20, rub. 
sr. 2 kop. 21 i zł. a4 , Antoni DzierdzieieWski 
podpuł. czer.zł. i5  zł. to , za obligiem i za li
stami Urr. Galera M ajera opłatę expensy za  
Eydziatowiczow apr. m a  Stanisława E ydzia -  
towicza apr. 2g i tudzież za  listem Agnieszki 
Dzierdziejewskiey mar. i6  poświadczającemi. 
8vo za obligiem Ignacy Eydziatowicz pułków, 
eor. mar. i i  czer. zł. 22, gno za  obligiem M a -  
ciey Downarowicz major eor. rub. sr. 'tg. i orno 
za kwitami mar. i  2 i /8  tegoż maja 2 Urr. 
Staszyka Strapczego Ryskiego zapewnionych 
obżał. powyżey jenenw danych na okupno z nie
woli czer. zł. 4 &o T. B. too  a expens transpor
tu rub. sr. u53g kop. 82 i  udzielnie czer zł. 3  
T. B. 4o a za kartą JX . W ulfa  na okupno czer. 
zł. 5 o T. B. 1 o3 in rem niewolników wespół 
z  listami JW . Hurki, mar. 20 i maja 14 p rzy
jęcie czer.złAoo rub. 242 T. B • io 5 poświadcza
jącemi. Gdy koieyni jęce za pomienione quantum 
pieniędzy przez ś.p. Biskupa Bukatego staran
ność uwolnieni jako  to obżał. Szymon Ratomski 
por. kł incenty Rafanowicz; Mateusz Zdano ,  
w itz namiestnik, Michał M ongird, Jerzy Stań
czyk, Jó ze f Dackiewicz, Szymon Mackiewicz, 
Stanisław Jagintowicz, sprowadzeni z Kazania, 
również Szymkiewicz Chor. Frań. Przewłocki 
Chor., Vb mcenty Romanowski, Józej W oyszw i- 
ło, Francis tek Jamont, Józef Szymkówski, A -  
dum Rukiewicz, Jostaniewicz, z Smoleńska w y 
dobyci, a Tomasz Cłtondzinski, Jurewicz R ot., 
Mokracki z żoną i dziećmi, Niewągłowski z  żoną 
i dziećmi, W alery an Nagurski podpuł. W isz-  
mewski R o t., Ł a u iń sk i , Dominik N agurski 

fu ryjer. Felix Bogayło Kąfman, Michał, W in 
centy Klimaszewscy , Wincenty Hermanowski, 
M oyciechowski Por., Joachim Suchodolski por., 
Gabryel Wróblewski, Jako Horo decki. Michał 
Czapulis,Michał Gudyrgis, Ignacy W oyszw iłło, 
nieuczynili restyiucyi poniesionych expensoio 
a nadto, za koleynenn pisma dowodami w. r. 
f j g b  nayprzod febr. 22 obżał. Jan D rużyna  
R o t t , M ikołay Howald Rot., Ferdynand L i
zander p o r ., Antoni Kowzan Chor. W incenty  
Żągołowicz Chor. za rewersem czer. zł. 5 rub. 
sr-32j  kop. 50 , eor. marca 10 obżał. Apolina
ry Puzyna Major, Józef Montiuił Rot. Igna
cy Suchodolski kapitan, Fran. Szczesnowicz 
Chor., Ambroży Kozieł podpor. i  Gasper D zie
żuk chorąży za rewersem r. sr. 54 , T.B. 4o. kop. 
74, eor. m a r .j l  obżał. I,eon Korsak chor za  
rewersem czer. zł. 3o, eor. marca i i  Obżał. 
Maciey Downorowicz maior za rewersem czr. zł. 
22 j eor. obżał. Ignacy Eydziatowicz podkom. 
czgr. zł. 22, eor. obżał. Stanisław Eydziatowicz



fod i za rewersem czer. zł. 2y. eor.obzał. Jozef 
Medeksia rot. za rewersem czer. zł. 20 rub s. 
t  TB. a4 kop. 2 J , eor. obiał. Józej Skalski major 
z a  rewersem czer. zł. 20 rub. sr. 2 kop. 2 i.e o r . 
obzał. Antoni Dowiat podpor. za rewersem czer. 
z ł. 20 rub. s. 2 kop. 2 i eor obzał. Antoni Dzier- 
dziswski podpoł. za rewersem czer. zł. 22 kop. 
22 a nadto wedle regestru 17ęp M ar. l i .  
:>r:ez X . W olfa  proboscza L i gum. od osób 25 
2  recessorow uwolnionych do kraju polskiego 
2 policzeniem na każdą osobę po rubli sr. 29. 
i  kcp 73 bez wyrażenia nazwisk sporządzonego 
rub. sr. 743 kop. 25 wypłatę przez sp. Bjsku- 
pa Bukatego expensowana uraczywszy, ani w ka
pitałach ani w procentach neoddah 1 tym  po
wodem do uległości T a xy  i E xdyw izyi pozo
stałego majątku i ruchomości w powiecie Ro- 
siensnm w miasteczku Szydłowie stali się p rzy 
czyną dla kredytorów utratą procentowey czę
ści kapitałów. Z a ł. A lo izy  Bukaty z lako
wych powodów tak w życiu zostających pomie- 
nionych obzał. jęńców. jako te i ze zdarzenia 
ztyścia  którego z św ata posiadających sukces- 
sorów onych poiostale ma/ątki lub fundusze 
po raz ostatni pozywając stosownie do myśli 
wyroków sąduExdyw-Szy dłowskii go prosi nade- 
wszystko sądzenia sum kapitalnych z procen
tami wedle kart regestrów, rewersów, obligów 
i  listów oraz zwrotu wydatków prawnych. 
Dając ninieyszy p zew do umieyszczmia wia
domości publiczney prenumeraty gazet Kury jera  
Lit. Expedycyi poiuiatowty Rosteynsk.ey prztZ  
woźnego tegoż pttu podpisany w dacie 18./9 
Apr. 22.

Roku 1819 m et A p r y l a  22 dnia woźny 
pttu  Rosien. świadczę iz tego kop ę pozwu 
z  autentykiem zgodną z cytacyi W JP . A-Ol- 
zego Bukatega star. Wileń. do expedycyi po- 
wiatowey Rosienskiey W JP  Józefowi G rz'go- 
żewskiemu poczt Eępedytorowi dla przesłania do 
W ilna do prenumeraty gazety Kuryera L it. 
i zawiadomienia raz poostatni byłych jeńców 
polskich expensem ś. p. A . Tadeusza Bukatego 
Biskupa T< spień, do kraju polkiego z niewoli 
Rossyyski y  ztran portowanych podałem. Jerzy  
Kisz-ko woźny PtU Rosienskiego.

Roku 181 g m a Apryla 22 ie  takowa 
kopia pozwu edyktalnego w Kuryerte Litew
skim być może dla opublikowania zamieszczoną 
Sąd taxatorskoexdywizorski do to td tia łu  ma
ją tk u , zeszłego Biskupa Tespieńskiego Buka
tego remissami sądu głównego W:leń. p r t zna
czony zaświadcza. Felicjan Gadon P rezy
dent E xd yw izy i b. Ziem. Ttlszewski Pisarz. 
Jan Jucewicz b. Mar. Ptu Szawelskiego E x-  
dywizor. Jacek Kitwnarski sędzia E xdyw . X .  
W alery an Zburzyński Kanclerz i Deputat.

Ogłasza się po raz drUgi i trzeci.
5 Roku 1818 miesiąca ybra 22 dnia. W  do

brach JW . Graffa Tymona^ w miasteczku Moł~ 
cza d zi, w powiecie Słonimskim leżącym, zszedł 
x tego świata JP. Szymon Krzyżanowski, p° 
którym pozostała szczupła ruchomość dotąd 
w całości jest utrzymywaną , g d y  zaś do tey  
pory nikt z sukcessorów niezgłosił się , zm u
szony zatim  jestem przez gazetę Kuryera L i
tewskiego o tern zawiadomić, iżby sukcesso-  
rowie wspomnionego zeszłego Krzyżanowskiego 
ja c y  są , z  prawnemi dowodami przybyli do

miasteczka M ołczadzi dla zabrania rzeczoney
ruchomości, g d yż  daley utrzymywać rzeczy 
zepsuciu uległe i  pilności wymagające me my
ślę i na fundusz dobroczynności oddać zmuszo
nym będę. D alt w M ołczadzi 18 sy  roku mie
siąca apryla J  5 dnia.
Józef Pawłowicz rządca miasteczka Mołczadzi.

Takowe ogłoszenie może bydz drukowane 
w Gazecie Kuryera Lit. Roku 1819 apr. ;5  d .  
Sądu N iższego Ziemskiego P tu  Słonim. Asses.

Protassowicz.

3 N a  dniu 5 Apryla teratnieystego roku 1 8 )g 
w dobrach Towtanach w powiecie W yłkom ir- 
skim położonych JW . M aryi z X iążą t R adzi
wiłłów Grąfini Morykoni P. IV. W .X . L it: JP an  
Antoni Dubiski schodząc z tego świata , czy 
nił testament, którym to testamentem obowią- 
za ł Exekutorow, ażeby podali wiadomość do 
Gazet Kuryera Lii. iż  spadek po nim pozostały  
u) gotowych niewielkich pieniądzach ł z sprze- 
daney ruchomości przez licytacyą podług w oli 
Antoniego Dubiskiego itgo  dwóm braciom 
lub ich sukcessorom mieszkającym na Pod olu 
w Lubieiżowie został oddany w przeciągu 
dziewięciu miesięcy, a jeżeliby do tego ter
minu o sobie taż Familia nieuczyniła zg ło 
szenia się do Towian, i nieprzybył nikt z nich 
z świadectwami prawnemi zapewni aj ącemt ze 
takowy spadek po Antonim Dubiskirn do nich 
na leży; to takowy cały jego fundusz po u- 
skutecznieniu innych jego  rozporządzeń testa
mentowych f polecił Exekutorom Testamentu 
oddać do funduszu Dobroczynności w JFilnie 
nayd u /ą ceg o  się. Z a t y m  Extkutorowie testa
mentu niżey podpisani, o ta k o w y m  JP. A n t o 
niego Dubiskiego zmarłego w Towianach p o 
stanowieniu przez Gazetę Kuryera L it. czynią  
Zawiadomienie. Dat roku 18 ig  Apryla J 6- 
Ignacy Januszewicz b. Sędzia Ziem: Pttu. O- 
szmiańskiego Exekutor Test: Benedykt S zysz-  
kiewicz b. Grodz. Wiłkomirski Regent Exeku
tor Testamentu.

W yjeżdżają za granicę.
1. Do królestwa Pruskiego odstawny i a  

klassy kommisyoner i kawaler Frydlander na 
miesięcy sześć.

5 N a  p o w r ó t  do swego kraju do Galicyi szla
chcianka Anna Nartowska z synem Antonim  
Nartowskim.

5 . Kupiec z Londynu Wilhelm SzarletoW 
na powrót do swego kraju.

3. Edward Packer kupiec z Londynu na po
wrót do swego kraju.

3. Slarozakonny Mows za Szymkowicz ku
piec z Warszawy z Służącym Malhielem Leybo- 
wiczern na powrót do Warszawy.

3 Do królestwa Pruskiego obywatel powia
tu oszmiańskiego Ignacy W ołk odstawny po
rucznik woysk rossyskich z  Ignacym C zy ich  
Sędz. Ziemsk. Oszmiańsk. i służącymi furm a
nem Janem Sakiem i lokajem Janem PuhaciCtfl 
na miesięcy trzy.


